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T R Z E B A  Ż Y C IE  

B R A Ć  S E R JO !

Śniła się gdzieś Elfowi raz 
w mróz twardy wieść radosna, 
że dla zgwałconych z wieka mas 
przyszła swobody wiosna;

Że dusz niewola padła w gruz; 
że miłość rządy trzyma... 
zbudził się z krzykiem w twardy

[mróz,
bo jeszcze była zima.

Gdy ziemię ze śniegowych kup 
słonko oswobodziło, 
tam, gdzie Elfowy leżał trup — 
stu Elfów się modliło.

Rzekli: Fantasta zawsze był 
i nie brał życia serjo: 
byłby spokojnie sobie żył, — 
a skończył... fanaberją!

Satyr.

UD

P A N  R A D C A .

Zawsze starannie ubrany, sta­
rannie uczesany i wygolony, 
z teką pod pachą, cygarem 
w ustach, wolnym krokiem dąży 
w stronę jednej z pierwszorzęd­
nych ulic, gdzie w okazałym 
gmachu oczekuje go wygodny 
fotel przed obszernem biurkiem. 
Tam spędza pan radca jakieś 
trzy do czterech godzin czasu, 
zaj ęty temperowani em ołówków, 
czytaniem «Kurjerów», piciem

herbary, rozmową z kolegą, no 
i — przeglądaniem papierów. )

Pan radca jest człowiekiem 
wysoce kulturalnym, popiera 
literaturę i sztukę; jest przy- 
tem wzorowym ojcem rodziny, 
starannie wychowuje dzieci i za­
biega, aby zebrać dia nich jaki 
taki fundusik. Wszystko to skła­
da się na całość osobnika go­
dnego szacunku; to też pan 
radca jest ogólnie poważany. 
Należy do paru komitetów, jest 
wice-prezesem instytucji filan­
tropijnej, przez znajomych jest 
witany nizkiem ukłonem, mfodsi 
koledzy przesadzają się w uprzej­
mościach dla ńiego.

Zdawałoby się, że pan radca 
ma, jak to mówią, jedwabne 
życie, że płynie mu ono na ró­
żach, wolne od zgryzot i trosk 
wszelkich. Tymczasem pan radca 
ma swoje zmartwienia i nie raz 
zirytuje się tak, że obiadu jeść 
nie może, a jeżeli nawet przez 
rozum przymusi się i zje, to 
trawi z trudnością, co, jak wia­
domo. bardzo źle odbija się na 
zdrowiu.. Najwięcej zgryzot 
przyczynia panu radcy ta nasza 
niekulturalna, dzika publiczność,' 
która niemożliwa jest przy zała­
twianiu interesów. Pan radca 
jest człowiekiem starszym i sła­
bym, a do tej publiczności 
trzeba mieć końskie zdrowie. 
Co prawda niezbyt często się 
zdarza, aby pan radca opuszczał 
swój wygodny fotel przed ob­
szernem biurkiem i wchodził 
w bezpośredni stosunek z pu­
blicznością, ale jednak zdarza się.

Ot, w tych dniach pan radca 
zirytował się strasznie. Ktoś


